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CJŁZNY U U Ł U S i i z N : m  i 
stronie w iersz m i.in re- 
irowy mk. 1200 — na II; 
stronie mit. 80J. — IV uik. -  
5 jO. T<^st i nadesłane m. 
1 2 0 0 . - ^ ? r o 0 n e  ogłosze­
nia od ml; 200 do 600 za 
wyraz. Najmnie] 3000 
m k.Ogloszee a p^łCisrej 
scow e o SO % zagranicz­
ne 10C% drożej.

W  num erach św iątecznych 
j ’ niedzielnych csny o 
25 proc. droższe.

Z* term inow y druk ogło­
szeń adm inistracja nie 
odpow iada.
Każda now a podw yżka 

obow iązuje już w szystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen b ez  u przed­
niego zaw iadom ienia.
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Z odnoszeniem  m iesięczois

mk. 28.000.

W Zagiębiu p o z s  Sosno­
wce-j?, ^ d ż in e m  i D ąbro­

wą mk, 30.000.

Z przesyłką pocztow ą 
tak. 30.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 40.000.

s t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .
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5 %3923 2 wHPOTRZEBNY 
BUCHALTER - KORESPONDENT

z niemieckim.
Oferty należy składać w  Administracji „ I s k r y “

w  Sosnow cu pod „S. 7.823. J
Podajemy do wiadomości, 

że  prócz ojca Jana W iśniew­
skiego, żadnej rodziny tego 
ani i n n e g o  nazwiska w 
Zagłębiu Dąbrowskienł nie 
m am y.... miirtostB K ip y .
3974 Sosnow iec, M arjacka 12.

Ir. Mill
Choroby: skórne, w łosów , 
eneryczne, (niemoc płciowa).

Analizy m ikroskopowe, 
.eczen ie  lam pą kw arcow ą, 
zyjmuje 9 — 12 i 6 — 8. Panie 5 — 6

S fl 0  i  I E c ,  u l ica  M n m l i  Kr. h i  II p

L e k a rz -d e n ty s ta
1

3915

Maria litu-
P O W R Ó C I Ł A .

tan ie , n lita n ie , ziole korony. 
P r a c o w a ia  z ę b ó w  s z tu c z n y c h .
Przyjm uje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(op tócz niedziel i św iąt), 
u lic a  M a ła c h o w sk ie g o  16, II p. 

w  SOSNOW CU.

1

sirni? mysi i silne
Sosaow iec, ul. FiłsiEtlskiego 14 
przyjmuje od 4 — 7 po południu.

3976
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Ostatnie wypadki w Niem- 
ech niezbicie wykazują, że 
imne ongi państwo Hohen- 
illernów stpi w obliczu o- 
atecznej katastrofy. Sztucz- 
t inflacja marki niemieckiej, 
:yta świadomie przez rząd 
. Cuno, jako środek, ma­
cy udowodnić Europie, a 
czególnie państwom enten- 
, że Niemcy niezdolne są
> wypełnienia swych obo- 
tązków odszkodowania, wy­
da w końcu swe owoce. 
iz  jeszcze historja niezbi- 
: wykazuje, że kłamstwo 
fałsz, wyniesione na pie- 
istał metody politycznej, 
szczą się prędzej czy póź- 
ej — mszczą się bezlitoś- 
e.
Życie gospodarcze Nie-

Sosnowiec, 10 s ie r p n ia .

miec, do niedawna jeszcze 
tętniące mil jonem maszyn 
i pracą setek tysięcy rąk ro - 
botniczych, zamarło. Robot­
nicy wyszli na ulicę i w bez­
nadziejnym zmaganiu z u- 
piorem drożyzny siłą rzeczy 
coraz więcej ulegają wpły­
wom płatnych agitatorów bol­
szewickich.

W  kołach politycznych b e r j  
lińskich mówi się dziś o re ­
wolucji komunistycznej, jako 
o czymś, czego się j i^  nie_ 
da uniknąć. Dziwna bez­
czynność rządu rzeszy i stron­
nictw mieszczańskich, nie­
dawno jeszcze bezwzględnie 
zwalczających b o te ze w i z m 
niemiecki, wywołuje minio- 
woli wrażenie, że rząd rze­
szy postanowił, za przykia-

Br. H. Grudziński
b . le k a rz  s z p i ta la  ch o ró b  
w en ery czn y ch  i sk ó rn y ch

Choroby w eneryczne, sfeór- 
3601-4 ne i  w ł o s ó w ,  

Przyjm uje od 10—2 i 6—8. 
.P an ie  5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

Wieści ważne.-

dem Węgier z r. 1919, wy­
grać bolszewizm, jako ostat­
ni atut w walce z traktatem 
wersalskim.

Stoimy przed nowym szan­
tażem niemieckim, szanta­
żem, który być może w skut­
kach opłakany nie tylko dla 
samych Niemiec.

Same zarażone bakcylem 
rozkładu, pragną dziś Niem­
cy bakcyl ten rozsiać po ca­
łej Europie. Środkiem do 
osiągnięcia tego celu ma być 
proklamowanie niemieckiej 
republiki sowietów.

Sytuacja, która się obec­
nie wytworzyła w Niemczech, 
zmusza wszystkie państwa, 
stojące na platformie, stwo­
rzonej przez traktat wersal­
ski do najwyższej czujności.

Nie ulega wątpliwości, że 
to, co się dzieje w Niem­
czech, dzieje się z wiedzą i 
wścisłym porozumieniu się z 
Rosją sowiecką. Jeszcze re­
wolucja bolszewicka oficjal­
nie nie wybuchła w Niem­
czech, a już partja komuni­
styczna czeska wydaje odez­
wy przeciw ewentualnej in­
terwencji zbrojnej Czech, 
wzywając proletarjat czeski 
do czynnego poparcia rewo­
lucji niemieckiej.

Nie wiemy, jak się dalsze 
wypadki rozwiną, nie może­
my przewidzieć, jaka rola 
przypadnie sąsiadom Nie­
miec, liczyć się więc musi­
my z tym, że " międzynaro­
dowy komunizm i u nas zech­
ce w pewnym momencie za­
znaczyć swą solidarność z 
„czerwonym" Berlinem11.

Najbliższa przyszłość Eu­
ropy centralnej zasnuta jest 
ciężkimi c h m u r a m i .  Czy 
skończy się na błyskawicach 
jeno, czy tez uderzy grom, 
stać musimy z bronią u n o ­
gi gotowi raz, jeszcze odep­
rzeć nawale bolszewicką.

(Z w czorajszych pism  i depesz).

—  Do tej chwili rząd niemiec- 
-k i  nie dostarczył dow odów  rzą­

dowi polskiemu, o zaprzestamu 
rugów robotników polskich z 
Niemiec, wobec czego rząd pol­
ski zastosuje dalsze represje w 
stosunku do obywateli niemiec­
kich w  Polsce. *#

—  G rupa studentów politech­
niki warszawskiej, oprow adzana 
przez p. Manabrea, sekretarza je- 
neralnego komitetu „France-Po- 
logne“, zwiedziła port lotniczy w 
Le Bourget pod  Paryżem.

—  Prezes rady min. Witos, 
przyjął na dłuższym posłuchaniu 
marszałka dworu króla angiel­
skiego Jerzego V. John Hanberry 
Wiljama, który oświadczył p re ­
zesowi ministrów, że z wielkim 
zadowoleniem stwierdza konsoli­
dację społeczeństwa polskiego, 
widoczną obecnie. Czuję się 
szczęśliwy —  mówił marszałek 
dworu —  że będę mógł zawia­
domić króla Jerzego o konsolida­
cji tak pod względem politycz­
nym, społecznym, jak i gospo­
darczym.

—  Senacki sąd marszałkowski 
stwierdził, że zarzuty czynione 
senatorowi Janowi Kowalczykowi 
przez „N aprzód11 krakowski w 
numerze z 17 listopada 1922 r. 
są bezpodstaw ne i n ieuzasad­
nione.

—  Min. rolnictwa i dóbr p ań ­
stwowych przygotowuje projekt 
ustawy o państwowej radzie rol­
niczej. Rada ta ma być najw yż­
szym organem doradczym i o- 
pinjodawczym dla min. rolnictwa, 
przedewszystkim w sprawach je ­
go zakresu działania.

Weszła w  życie ustawa w 
sprawie ratyfikacji układu polsko- 
niemieckiego podpisanego w 
Dreźnie dnia 5 maja.

—  Nowy magistrat łódzki s ta ­
nął r r z e d  katastrofą finansową \ 
nie jest  w stanie wypłacić urzę­
dnikom pensji. Prawdopodobnie 
w ybuchnie  strajk urzędników. Są 
to skutki poprzedniej gospodarki.

—  Na posiedzeniu zarządu 
głównego narodowego zjednocze­
ni3 ludowego w dniu 5 b m. 
w ybrano  po dłuższych rozpra- 
wach kilkunastu przedstawicieli

n. z. I. z p. Leopoldem Skulskim 
na  czele, którzy mają wejść w 
skład naczelnej rady p. s. I. Piast. 
W  ten sposób zostało dokonane 
zlanie się n. z. 1. i p. s. 1.

— Nadzwyczajny komisarz dis 
zwalczania drożyzny zażądał od 
min. skarbu podwyższenia kre­
dytu na zakup zboża celem u- 
tworzenia państwowych zapasów 
zboża. W  sprawie tej prowadzi 
równocześnie nadzwyczajny korni- 
sarjat, rokowania z min. rolnic­
twa, oraz organizacjami rolniczo- 
handlowymi. Nadzwyczajny ko- 
misarjat żąda kredytu w  w ysoko­
ści kilkudziesięciu miljardów mk.

—  Prasa  niemiecka podawała 
w tych dniach wiadomość, że 
lrancuzi zabrali w miejscowości 
Oedingen 3 miljardy marek dwu 
posłańcom, którzy je mieli prze­
znaczone dia urzędników kolejo­
wych, obecnie okazało się, że 
byli to nie francuzi, lecz nlemcy, 
którzy w uniformach francuskich 
urzędników zrabowali te pienią - 
aze i zbiegli do Holandji.

—  Ukraińskie „Diło* donosi, 
że stan zdrowia metropolity Sze­
ptyckiego, który znajduje się obe­
cnie w jednym ze szpilali w Wie­
dniu, z n a c z n i e  się polepszył. 
Wkrótce należy oczekiwać zupeł­
nego powrotu do zdrowia.

Ca rcliii sow iecki czerwony  
Krzyz w Bułgarjl.

Sofja 9 sierpnia.
Specjalna komisja, której pole­

cono pod; ać badaniom dokumen­
ty, znalezione przy agentach bol­
szewickich, wydalonych swego 
czasu z kraju, rozpoczęła swe pra­
ce w obecności Collinsa, przed­
stawiciela ligi narodów do spraw 
repatrjacji uchodźców rosyjskich. 
Na podstawie dokumentów usta­
lono, iż delegacja czerwonego 
krzyża bardzo niewiele zajmowa­
ła się swą misją, wszystkie wy­
siłki były raczej skierowane na 
otrzymywanie niezbędnych w ia ­
domości o stanie partji komuni­
stycznej w Bułgarji, Grecji i Tur­
cji. Równocześnie delegacja roz­
wijała bardzo intensywną dzia­
łalność propagandystyczną. Zna­
leziono liczne raporty, dotyczące 
dyzlokacji wojsk, a także karty 
topograficzne. Udał® się uzyskać 
kom pletną listę agentów bo.sze- 
wickich w kraju.

D o o k o ła  d rożyzny .
Sosnowiec, 10 sierpnia.

Dnia 6 go bm. odbyło się w du w celu omówienia spraw  zwią- 
Warszawie posiedzenie komisji zanych z handlem towarami ko- 
rzeczoznawców przy oddziale lonjalnymi. Na posiedzeniu stwier- 
walki z lichwą komisarjatu rzą- dzono, że ceny importowanych
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iow arów  kolonialnych podniosły 
óię średnio  o 2 5 —40 proc. Zw yż­
ka cen spow odow ana jest tą o- 
*olicznością, iż ostatni cennik 
oył układany w edług kalkulacji 
ranta szterlingów  w w ysokości 
501,000 mk. W  rezultacie ceny 
iow arów  kolonialnych p o d w y ż­
szono, nie dopędziły jednak  one 
w zrostu kursu w alut obcych. N aj­
tańszą herbatę  podw yższono do 
180 tys. rak. za  klg., „O range- 
Pecco" —  do 300 tys. mk. za 
<clg., kaw a „Rio" —  120 tys. mk., 
„Santos" —  150 tys.; kaw a zbo- 
tow a bez zm iany —  5,600 mk. 
za klg.; kakao am erykańskie i 
rngielskie na w agę —  30 tys. 
nk. za klg.; za cykorję 12.600 
ta klg.; w  paczkach po 200 gr. 
—2.600; ryż w  hurcie —  15 tys. 
nk., w  detalu —  17 tys. m k ; 
;ól b iałą  w  detalu 4.100 mk., poz- 
jańska  —  3.500, ciem na 3150 
nk.; ocet stołow y —  3 tys. mk., 
io  m arynat —  6 tys. mk. za litr, 
lapalki 800 mk. za pudełko; 
irożdże —  34 tys. mk. w  hur­
cie i 38 tys. w  detalu, Co się 
yczy  cukru, przyjęto cenę w y­
działu zaopatryw ania, a m iano­
wicie: 20 tys. mk. za klg. krysz­
tału i 28 tys. mk. za klg. kostki. 
M ąka pszen n a  50 proc. w  detalu 
14.500 mk. 60 proc. —  13 tys. 
nk., żytnia 50 proc. —  9 700 
nk. za  klg., m akaronu —  24 tys. 
nk. za klg. K asza m anna w 
durcie —  17 tys. mk., w  detalu 
— 19 tys. mk., k rakow ska w  hur­
cie— 13 tys. m k .,w d e ta lu — 15600 
»k ., perłow a w  hurcie —  9.450 
mk., w  detalu 11 tys. mk., ję c z ­
m ienna i pęczak —  7.200 w  de­
talu, gryczana w  hurcie 11.500 
mk., w  detalę —  13.800, jag lana 
w detalu —  13.200, groch polny 
6 tys. mk., fasola biała —  8.600 
mk., kolorow a 6 tys. mk.

r :
W  zw iązku z zarządzeniem  

min. sp raw  w ew nętrznych, doty­
czącym spisu w  całym  kraju za­
pasów  zboża, posiadanych  przez 
w iększych producentów  rolnych, 
młyny oraz organizacje rolniczo- 
handlow e, napływ ają  już do nad­
zw yczajnego kom isarjatu  dla zw al­
czania drożyzny, pierw sze w iado­
m ości o posiadanych zapasach. 
W iadom ości te stw ierdzają, że 
zapasy zboża są  naogół znaczne, 
w obec czego obecny w zrost cen 
zboża nie jest niczym uzasadnlo-
oy- _____

W  zw iązku z ciągłymi skarga­
mi na  znaczne przem ytnictw o 
m ięsa i tłuszczów  przez granicę 
na G. Śląsku, dow iadujem y się, 
ie  legalny w yw óz m ięsa i tłusz­
czów z Polski na  niem iecką część 
G. Ś ląska w ynosi około 25 w a ­
gonów  m iesięcznie. Ó w  legalny 
wyw óz opiera się n a  artykułach 
250— 249 poI.-niem ieck. konw lucji

górnośląskiej, postanaw iającej, ie  
w łaściciele gruntów, położonych 
po stronie niemieckiej w szero ­
kości 5 kl. pasa granicznego oraz 
robotnicy, zatrudnieni w  p rzed ­
siębiorstw ach i kopalniach p o l­
skich, a zam ieszkali po niem iec­
kiej stronie G. Śląska, m ają praw o 
zabierać z sobą  przy każd o razo ­
wym przekroczeniu granicy 250 
gr. m ięsa lub tłuszczów.

Z kraju.
P o w ie s z o n a  n a  rę c z n ik u .

W czoraj około północy w m ie­
szkaniu p. G rflnspana przy ulicy 
C egielnianej Nr. 45 w  Łodzi, ro ­
zegrał się ostatni akt tragedji ży­
cia m łodego dziew częcia. U 
w spom nianego p. G rtlnspana s łu ­
żyła od roku, 19-letnia, S tan isła­
w a Krygier.

D ziew czyna była bardzo p ra ­
cow ita i napozór z życia bardzo 
zadow olona.

M iała liczne koleżanki,' z któ­
rymi w esoło spędzała  chwile 
w olne od pracy, i rodzinę, którą 
często bardzo odw iedzała.

Nic nie zdradzało, źe w  duszy 
dziew częcia rozw ija się jak iś  po ­
sępny dram at, który w czoraj zna­
lazł tragiczne zakończenie.

W ieczorem  państw o udali się 
na przedstaw ienie do cyrku. Kry- 
gierów na w yszła na  ulicę i ku­
piła  sobie dw a papierosy.

Jednego z nich w ypaliła, a są- 
siedzi około godziny 11-ej w ie­
czorem  w idzieli ją, jak  w dosko­
nałym  hum orze, w esoło podska­
ku jąc i nucąc piosenkę, w biegała 
po kilka schodów  z powrotem  
do m ieszkania.

Pow racający  z cyrku państw o 
zastali drzwi od m ieszkania zam ­
knięte. O tw orzyw szy drzwi p rze­
szli przez kuchnię iedopiero przy 
w ejściu do pokoju oczom ich 
p rzddstaw it się straszny widok.

N a podłodze siedziała nie u- 
chom o służąca, a od szyi ciągnął 
się przerzucony przez klam kę rę­
cznik.

P aństw o  G rlinspan w szczęli 
alarm , a nadbiegli sąsiedzi w 
pierw szej chwili sądzili, że Kry- 
g ierów na zem dlała i zaczęli ją  
cucić. D opiero po pew nym  cza­
sie jakiś obecny przy ratow aniu 
14-letnl chłopczyk oświadczył, 
że dziew czyna napew no udusiła 
się przez pow ieszenie, gdyż ję­
zyk znajduje się na  w ierzchu.

Zaw iadom iono natychm iast p o ­
licję i zaw ezw ano pogotowie, 
którego lekarz, m ógł już tylko 
stw ierdzić zgon ofiary tajem ni­
czego sam obójstw a.

T r a g e d j a  o b y w a te lk i  m ie j ­
s k ie j .  Zam ieszkała w  dom u nr. 
52 przy ul. M łynarskiej w W ar­
szaw ie, przy dzieciach, 52-letnia

W iktorja K arczm aiska, z zaw odu 
kraw cow a, przed kilku tygodnia­
mi otrzym ała 17 m iljonów m arek 
za sprzedany dom  na ul. Dzikiej, 
którego była w spółw łaścicielką. 
Z otrzymanej sum y K arczm arska 
nie była zadow oloną, czuła się 
bowiem  pokrzyw dzoną, będąc pe­
w ną że dom  był o w iele więcej 
wart. Na tym tle K arczm arska 
dostała silnego rozstroju nerw o­
w ego w  przystępie którego targ­
nęła się na życie przez pow ie­
szenie się w  pokoju w łasnym  na 
sznurku do w ieszania bielizny u- 
m ocowanym  na haku w  ścianie, 
uprzednio zam knąw szy drzwi na  
klucz i na zasuw ę. Dzieci Karcz- 
m arskiej po darem nym  długotrw a­
łym dobijaniu  się, wyważyły 
drzwi, lecz zastały już tylko zim­
ne zwłoki matki. Przy denatce 
znaleziono kartkę tej treści: „N ie­
godziwi ludzie, oszukali m nie".

K u rs  p r e f e k tó w  w  W e jh e ­
ro w ie .  Ó dbyw ający się obecnie 
w  W ejherow ie na  Pom orzu o- 
gólnopolski kurs dla księży p re­
fektów jest przeznaczony specjal­
nie dla prefektów  sem inarjów  i 
p reparand  nauczycielskich, w  tych 
bow iem  zakładach kształcą się 
now e zastępy sił nauczycielskich. 
Kurs odbyw a się pod przew od­
nictw em  ks. A ntoniego C iepliń­
skiego, w izytatora nauki religji z 
ram ienia min. oświaty. K ierow ni­
kiem zaś pedagogicznym  jest ks. 
Józef Szkudelski prefekt szkół z 
W arszaw y. W ykładają na kursie 
ks. W. M ichalski, prof. uniw. 
w arsz., ks. W alenty G adow ski z 
T arnow a i ks. J. Rokoszny z Ra­
domia. Kurs zostanie zakończony 
w połow ie b.m.

S z c z e g ó ln a  p r z y g o d a .  W  cią­
gu ubiegłych trzech dni baw iła 
w  Krakowie w ycieczka rzem ieślni­
ków  polskich z W arszaw y w  licz­
bie 100 osób, k tórą podejm ow a­
li i oprow adzali po m ieście k ra­
kow scy rzem ieślnicy. W  trakcie 
zw iedzania K rakow a zdarzył się 
w ycieczce hum orystyczny w y p a­
dek. Rzem ieślnicy w arszaw scy, 
udali się do teatru im. S łow ac­
kiego na  przedstaw ienie: Z chwi­
lą przybycia ich na salę, orkie­
stra  teatralna poczęła grać hymn 
narodow y rum uński, przekonana, 
że przybyli są  posłam i i senato­
ram i rum uńskim i, którzy rów nież 
mieli do teatru przybyć. P u ­
bliczność pow stała z krzeseł i d o ­
piero po przybyciu praw dziw ych 
rum unów , om yłka w yszła n a  jaw, 
w obec czego ork iestra  po raz 
drugi m usiała odegrać hymn ru ­
m uński.

R e k l a m a  
jest dźwignią handlu!

Kronika.
Kalendarzyk.

D ziś W aw rzyńca.

Jutro Zuzanny.

W sch. słońca 4.1J 
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UW AG W ielką niespodziankę 
przygotow uje dyrekcja kina „Z a­
cisze" publiczności na przyszły 

tydzień 11!
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O s o b is te .  W icepr. m iasta pan  

Siłuszek rozpoczął w czoraj urlop 
miesięczny.

P r z e d s ta w ic ie le  r z ą d u  w  Z a ­
g łę b iu .  D ziś przybędą do staro­
stw a będzińskiego przedstaw iciele 
m inisterjum  skarbu  i sp raw  w ew ­
nętrznych,celem  zbadan ia  stosun­
ków  żyw nościow ych w  Z agłęb iu .

Z e  s z k ó ł  w y ż s z y c h . W pisy 
na  sem estr zim owy r. b. w  uni­
w ersytecie w arszaw skim  na w szy­
stkie wydziały trw ać będą od d. 
1-go do 15-go w rześnia. Dzień 
uroczystego otw arcia roku szkol­
nego w yznaczony będzie przez 
senat uniwersytetu we w rześniu. 
W  formie przyjm ow ania now ych 
studentów  nastąp iła  pew na zm ia­
na, zniesiono m ianow icie ak t^u- 
roczystej im atrykulacji, który za­
stąpiono przez złożenie p isem ne­
go przyrzeczenia przy otrzym y­
w aniu studenckich dow odów  o* 

■ sobistych.
Rok szkolny w politechnice 

w arszaw skiej rozpocznie się w d. 
1-ym października r. b. W pisy 
trw ać będą od d. 1-go do 12-go 
w rześnia. O przyjęciu decydo­
w ać będzie wynik egzam inu kon­
kursow ego z matematyki, fizyki { 
kreślenia. Form ę uroczystej im a­
trykulacji przy przyjm ow aniu n o ­
w ych studentów  na politechnikę 
otrzym ano.

N a  p e r y f e r j a c h  K r a k o w a .
Sosnow iczam e, którzy w akacje 
spędzili w Ojcowie, skarżą  się, 
że w  czasie częstych wycieczek 
końm i do Krakowa, stale n a  pe­

ryferjach tego m iasta zaw odow i 
złodzieje kradną podróżnym  z 
w ozów  pakunki. Na drodze do 
K rakow a jest tunel, gdzie w sku­
tek panującej tam ciemności, ra­
busie m ają zadanie wielce u ła ­
tw ione. W ypadki kradzieży p o ­
w tarzają się niem al codziennie. 
D ziw na rzecz, źe dotąd w m iej­
scu tym niem a stałego posterun­
ku policyjnego.

U d o g o d n ie n ie  d l a  p u b l ic z ­
n o ś c i .  W łaściciele „Z acisza" zło­
żyli wczoraj w  m agistracie so­
snow ieckim  prośbę o przedłuże­
nie godzin restauracyjnych dla 
„Z acisza" do godz, 3 w  nocy.

U ro c z y s to ś ć  s o k o ls k a . W  
niedzielę, dnia 12.8.23 odbędzie 
się obchód 25-tej rocznicy is tn ie ­
nia tow. gim. Sokół w  S iem ’ano- 
w icach z występam i drużyn so ­
kolich w  Pszczelniku oraz zaw o­
dy na piłkę nożną o m istrzostwo 
Polski zachodniej pom iędzy m i­
strzem  Gór. Ś ląska k. s. Iskra 
Siem ianow ice i łódzkim  klubem  
sportow ym  Łódź.

Dzień ten zapow iada się św ie t­
nie, poniew aż w ystępow ać będą 
najzdolniejsi gim nastycy i słynne 
drużyny piłki nożnej. Łódzka 
drużyna w yjeżdża po tej grze na 
zaw ody do Hiszpanji.

Z  o b o z u  w  H e r m a n ic a c h .
Z aw iadam ia się w szystkich zain­
teresow anych, i e  ze względów , 
niezależnych od dow ództw a II. 
grupy obozów  letnich przyspo­
sobienia rezerw, uroczystość z a ­
kończenia kursu letniego .przy­
sposobien ia  rezerw, odbędzie się, 
nie jak  poprzednio podano w  d. 
12 b. m., lecz we środę, dn. 15 
sierpnia w  Herm anicach, przy U- 
stroniu, na boisku klubu sp o rto ­
wego, z następującym  p ro g ra­
m em : godz. 9 m sza po łow a; g. 
11 ćw iczenia pokazow e; godz. 
1.30 w spólny obiad; od godz. 3 
po poł. ćw iczenia pokazow e gi­
m nastyki, gry i zabaw y, oraz za­
w ody lekko-atletyczńe, między 
innym i rzuty dyskiem, kulą, o- 
szczepem , skok o tyczce, bieg. na 
przełaj, poczym  uroczyste ro zd a­
nie nagród  zwycięzcom.

Zakończy festyn ludowy. Przez 
cały dzień przygryw ać będzie or­
k iestra  w ojskow a b. pułku strz. 
podhal,

C e n y  z ie m n ia k ó w . M agistrat 
pow laaam ia, że na  posiedzeniu 
prezydjum  delegacji do zw alcza­
n ia  lichwy pow ojennej w dniu 4 
sierpnia  r. b., ustalona została 
następująca cena na  ziem niaki: 
na ram pie 23.000 mk. za pud, 
czyli 138000  mk. za 100 kg., w 
detalicznej sprzedaży t. j. w skle­
pach 1,600 mk. za kg.

G ie łd a  m ię s n a .  W czoraj na 
targow isku  w Sosnow cu sp rzed a­
w ano w ieprze za cenę od 32000 
mk. do 49000 mk. za kilogram 
żywej w agi.

337.
—  M oim obow iązkiem  jest ra­

dzić ci, pan i. posłuszeństw o —  
rzekł kap łan  pow ażnie. —  Jesteś 
tne dziecię, kobietą rozsądną, in ­
teligentną. W innaś w ięc zastano­
w ić się, że jeżeli twój ojciec, któ­
rego jesteś jedynem  dzieckiem, 
w ybrał ci za m ałżonka sw ojego 
w sp ó ln ik a , to n iezaw odnie m a to 
tw e dobro n a  celu.

—  Interes pieniężny,.. —  raczej 
księże proboszczu —  zaw ołała 
A niela. —  P odobn ie  nikczem ne 
w yrachow ania nie obchodzą mnie 
w cale... co dla m nie znaczy być 
m niej lub więcej bogatą? W ła­
śnie m ój rozum , m oja inteligen­
cja w skazu ją  mi, gdzie leży mój 
obow iązek, me szczęście!... Ja już 
do siebie nie należę. O ddałam  
duszę 1 serce mem u kuzynow i 
Em ilowi Vandam e, i tej miłości 
w ierną pozostanę 1

—  A gdybyś się m yliła w  tym 
razie, m e dziecię —  rzekł pro­
boszcz: —  gdyby twój ojciec, 
posiadający  w ięcej życiowego d o ­
św iadczenia, w idział sp raw ied li­
wiej od  ciebie? Jeżeliby tw e 
szczęście leżało w  zw iązku pro­
jektow anym , a nie w  tym, o ja ­
kim  ty m arzysz?

—  Mój ojcze... —  zaw ołała 
siostra  M arja —  jakąż potęgą  
ow ładnął cię ów  człowiek przy 
p ierw szem  w idzeniu, źe tak  go­
rąco stajesz w  jego obronie?

—  W rażenie, jakie na  mnie 
w yw arł, jest dlań korzystnem, 
przyznaję, znajduję go być czło­
wiekiem, jak  trzeba.

—  A leż to w  najw yższym  sto p ­
niu obłudnik, hypokryta.

—  Jesteś, siostro tego pew ną? 
N a jakich to zarzucasz mu za­
sadach? Kocha pannę Verriere i 
p ragnie zostać jej mężem... Czyż 
poczytujesz m u to za zbrodnię?

—  Ależ ja  mu pow iedziałam , 
że go nie kocham  —  zaw ołała 
Aniela —  że kocham  innego... A 
mimo to on trw a w sw oim  zamiarze.

—  Jego upór w  tym razie 
św iadczyć m oże o stałości jego 
przyw iązania— rzekł proboszcz.—  
W edług  m ojego zdania, ob ie  z 
s 'o s trą  M arją mylicie się w  swej 
n ienaw iści do tego człowieka. 
S iostra M arja odm alow ała mi go 
w  najczarniejszych kolorach, zaś 
jego postać żyjąca zupełnie ina­
czej mi się przedstaw ia. W idzę 
p an a  Desvignes, jako najw ytw or­
niejszego z dżentelm enów . M imo 
lat młodych, nie znać na  nim 
w cale zuzycia, tak często spoty­
kanego  u ludzi w  jego w ieku. 
Z daje się wam , że m acie w  nim 
wroga... U pew niam , że tak nie 
je s t bynajm niej. M ocno żałuję te­
go m iodzieńca, iż jego uczucia 
nie zdołały pozyskać sym patji, ale 
nienaw iść.

—  T ak  jest... n ienaw iśćl — za­
w ołała  żywo p anna  Verriere.

—  N ienaw iść graniczy niekie­
dy z m iłością —  w yszepnął 
ksiądz z uśmiechem.

—  Nie! nie m ów  tego, księże 
proboszczu, zaklinam !

—  M imo to, pow tarzam , me

dziecię m am  to silne przekona­
nie, iż z mężem, jak  pan  D e s­
v ignes by łabyś zup tłn ie  szczę­
śliwą.

—  Mów raczej, proboszczu, 
najnieszczęśliw szą z kobiet! —  
w y  jąknęło  dziewczę, zalew ając 
się łzam i. —  T ak! gdyby m nie 
zm uszono do tego związku, w s tą ­
pię raczej do klasztoru.

—  U spokój się m oje dziecię, 
proszę cię o to —  rzekł kapłan  
—  Nie będę  już bronił dłużej 
pana  D esvignes... Nie będę u- 
siłow ał przekonyw ać cię, przy­
szłość w szelako okaże, iż mia­
łem  słuszność w  tym razie.

Verriere z Arnoldem, w yszedł 
szy z zam ku, szli w  stronę w in­
nicy.

—  Spiskow ały obie przeciw ko 
mnie gdybyśm y przybyli — rzekł 
A rnold do sw ego w spólnika.

—  D om yśliłem  się tego i sły ­
szałem , co pow iedziałem .

—  Bardzo to było zręczne... 
Lecz w ierzaj mi. że siostra M a­
rja  jest niebezpieczną.

—  Nie zaprzeczam  te m u -

—  Jest to żmija, która śm ier­
telnie ukąsić mnie pragnie.

—  Czyliż nie m ożna przyła­
p ać  jej żąd ła?

—  I na to czas przyjdzie..i 
C ierpliw ym  być trzeba.

—  W zbroniłeś mi zapytyw ać 
siebie, mój Arnoldzie. Byłem p o ­
słuszny. A jednak  potrzebuję ko­
niecznie zyskać od ciebie w  nie­
których rzeczach objaśnienia.

—  Cóż takiego chcesz w ie­
dzieć?

—  Jakie zlecenie poruczyła 
m oja siostrzenica tem u M istico- 
towi, na ślady którego z taką p . 
p rzejm ością naprow adziłeś poli­
cyjnego agenta?

—  Siostra Marja chce koniecz­
nie w  przeszłości mojej o d n a ­
leźć coś takiego, coby ci nie p o ­
zwoliło oddać mi ręki panny A- 
nieli.

d. c. n.
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P o d z ia ł m ąki. Do oddziału 
tow. aprowizacji miast w Sosnow­
cu nadszedł większy transport 
mąki z Poznania. Mąkę tę otrzy­
muje Zagłębie za pośrednictwem 
głównego urzędu zakupów w War­
szawie. Mąka ta jest tańsza, niż 
w  naszych młynach, lecz towarz. 
aprowizacji, otrzymawszy transport 
mąki, nie ma dotąd faktury, wo­
bec czego nie wiadomo, jaka ma 
być jej cena. Magistrat więc sos­
nowiecki nie podzielił narazie mą­
ki pomiędzy piekarzy, oczekując 
na fakturę. Ponieważ zaś znów 
daje się odczuwać brak mąki, 
przeto transport w najbliższych 
dniach podzielony będzie między 
piekarzy, choć nie nadejdzie fak­
tura. Tow. aprowizacji będzie 
sprzedawało mąkę po cenach 
możliwie najniższych, a jeżeli z 
tego powodu wynikną straty, to 
wine na siebie wziąć musi głów­
ny urząd zakupów, który, przesy­
łając mąkę, nie zawiadamia jed­
nocześnie o jej cenie.

K o m u n ik a t Do wiadomości 
K. S. .Sosnowiec". List umie­
szczony w „iskrze" L. 149 z d. 
8.7. 1923 już z układu oraz z 
treści mógł był znaleźć jedynie 
ujęcie następujące:

Za szereg rzekomych przewi­
nień T. S. „Victorji“, wyliczo­
nych mozolnie przez K. S. „So­
snowiec- , spotkała Victorję kara 
w postaci przechwycenia adreso­
wanej do T. S. „Victorji* depe­
szy Towarzystwa Sportowego 
.W isły" z Krakowa — przez 
płatnego funkcjonariusza K. S. 
.Sosnowca* w lokalu K. S. „So­
snowiec* i to przez jednostkę 
niepodaną z nazwiska, więc mi­
mo „ostrej nagany" obciążają 
swą winą cały klub sportowy 
„Sosnowiec*, dla tego też skie­
rowaliśmy sprawę przechwycenia 
depeszy na drogę sądową.

Przewagę sportową w piłce 
nożnej winien K. S. „Sosnowiec* 
wykazać na boisku przez zdo­
bycie tegorocznego mistrzostwa 
Zagłębia, aby utrwalić zeszło­
roczne mistrzostwo przygodnie a 
nawet jak twierdzi K. S. „So­
snowiec* podstępnie nadane K. 
S. Sosnowcowi przez T. S. Vi­
ctoria Wobec powyższego dal­
szą argumentację obejmuje nasza 
pierwsza drużyna.

Spotkał nas zarzut o braku 
kultury ze strony K. S. Sosnowca, 
który popiera przechwytywanie 
depesz.

Zarząd T. S. „V ictoria* . 
Sosnowiec, d. 7 sierpnia 1923 r.

Urząd mieszkaniowy w ma­
gistracie sosnowieckim zostanie 
niedługo zlikwidowany.Sprawy mie 
szkaniowe będzie załatwiało biu­
ro główne.

Za lichw ę. Wczoraj policja 
sosnowiecka spisała protokół na 
Widawską, rzeźniczkę z Pogoni, 
która sprzedawała pospółkę o 300 
mk. drożej, w stosunku do cen 
normalnych. Sprawę skierowano 
do urzędu prokuratorskiego w 
Sosnowcu.

Choroby zakaźne w  powie­
cie . Od dnia 29 lipca do dnia 
4 sierpnia r. b. zanotowano w 
powiecie będzińskim następujące 
choroby zakaźne: gmina Wojko­
wice Kościelne — 1 wypadek
płonicy, gmina Zagórze 2 wy 
padki czerwoski, gmina Rokitno- 
szlacheckie, 3 wypadki d u r u  
brzusznego, gmina olkusko-sie- 
wierska — 3 wypadki czerwon­
ki, gmina Żarki — 2 wypadki 
duru brzusznego, gmina Niego- 
wa — 1 wypadek duru plamiste­

go, gmina Włodowice — 1 wy­
padek duru brzusznego.

Odkażono w tym czasie 13 
mieszkań.

„Świat kobiecy — Record*
nr. 8 zajmujący i urozmaicony 
przynosi: „Z wędrówek po pla­
ży*, „Nerwowość u kobiety* dr. 
Frostiga, nowelę Nittmana „Mój 
przyjaciel Igor* c. d , „Ruch ar­
tystyczny w Warszawie* — Bu­
kowskiego, „Djalog między pan­
ną a mężatką*, „O zastawie sto­
łowej*, „Mówią że...“, :,Dziecia- 
ki“, „O grzybach jadalnych i 
trujących*, Obfity dział, „Dobra 
gospodyni*, porady kosmetyczne. 
W dziale robót ręcznych: roboty 
richelieu, koronki, hafty, firanka, 
milieu ecL

W dziale żurnalowym około 
100 najróżnorodniejszych modeli.

P om ysłow a z łodz iejka . Mie­
szkanka Sosnowca, ul.Wielka 12, 
Bronisława Dębska, chcąc poszu 
kać pracy, udała się na stację 
mając zamiar wyjechać z Sosno­
wca. Na stacji spotkała niedo­
świadczona dziewczyna nieznaną 
oszustkę która przyczepiła się do 
niej obiecując jej dać dobrą 
służbę. Aby ująć dziewczynę 
poczęstowała ją cukierkami, a 
następnie posłała ją do sklepu 
Wolskiego po banie, bułki i kieł­
basę. Naiwna dziewczyna nie 
podejrzewając podstępu poszła 
po zakupy. • W tym czacie zło­
dziejka skradła Dębskiej walizę 
z rzeczami, ogólnej wartości 2 
miljony mk. Wszelki ślad zło­
dziejki narazie zaginął.

B ru ta l. Stanisław M. z Grodź 
ca spotkał w polu idącą do do­
mu z pracy robotnicę Wandę Z. 
Czynił jej niecne propozycje. 
Dziewczyna je odrzuciła. M. siłą 
zaciągnął ją w pobliskie krzaki, 
i tu usiłował d o p i ą ć swego. 
Dziewczyna broniła się, krzycząc 
w niebogłosy. Nadeszli inni ro­
botnicy. Brutal umknął. Przed 
ucieczką znieważył słownie i 
czynnie napadniętą dziewczynę. 
Za swój brzydki wybryk został 
oddany pod sąd.

Z ła  ja k  chrzan . Niedobrze 
jest, gdy sąsiadki żyją z sobą w 
niezgodzie. Jak wiadomo kłótnie 
i swary nie wróżą nic dobrego, 
tymbardziej, gdy która z sąsiadek 
jest zła jak chrzan. Taką wła­
śnie była pani Chrzanowa z Cze­
ladzi. Podmówiła jeszcze jedną 
ze swoich sąsiadek i po wstęp­
nej awanturze i po przezwiskach 
ordynarnych pobiły dotkliwie trze­
cią Zofję L.

P o k ą sa n ie . Pies Władysława 
Kurpana w Czeladzi pokąsał prze­
chodzącego Stefana Wilka.

Gapiostwo. Antoni Michalczyk 
z Czeladzi wiózł do Będzina fu­
rę węgla. Wiózł i nie oglądał się 
za siebie. Skorzystało z tego 4-ch 
malców, którzy w ciągu kilku mi­
nut skradli z furmanki 100 kg. 
węgla.

Oczko. Karol G., Bronisław S. 
i Ludwik G. z Czeladzi urządzili 
grę w „oczko* na świeżym po­
wietrzu. Karty i pieniądze z „ban­
ku* zostały skonfiskowane, a gra­
cze pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Drobny ogień. Zamieszkała 
w domach fabrycznych w Grodź- 
cu Wiktorja Ziętek w południe 
w ub. wtorek poszła sprawdzić 
na strych swoją bieliznę. Zapa­
lając zapałkę, niedopałek rzuciła 
do znajdujących się tam śmieci, 
które się zatliły. O godz. 6-ej 
wieczorem powstał pożar, który

jednak w porę zauważyli powra­
cający z fabryki z kopalni robot­
nicy. Oni też ogień Łtłumili w 
zarodku. Straty nieznaczne, wy­
noszą około 100 tys. mk., wsku­
tek zniszczenia pułapu.

Kolega złodziej. M i c h a ł  
Warta na Piaskach posiadał go­
tówką 230 tys. mk. Wiedział o 
tym jeden z jego. kolegów, który 
skradł mu portfel z pieniędzmi. 
Na wszczętą awanturę, złodziej 
podrzucił do mieszkania Warty 
portfel z 30 tys. mk., resztę za­
trzymał dla siebie.

N apad  rabunkow y . Alkohol 
zawsze wywiera zgubne prze­
ważnie tragiczne skutki. W śro­
dę, w ub. tygodniu, na Warpiu 
pod Będzinem pod wpływem al­
koholu czterech młodych ludzi 
dopuściło się w stanie małopo- 
czytelnym występku, który dla 
nich będzie miał bardzo smutne 
następstwa. Po obfitej libacji, 
późnym wieczorem powracając 
do domu do Dąbrowy Jan i Wła 
dyslaw bracia Dąbkowie, Stani­
sław Rybiński i Jan Fiszer spot­
kali kaprala ózefa Warwańca 
flirtującego ze swą narzeczoną. 
Zaczepili flirtującego ordynarnie, 
z czego wywiązaia się awantura, 
a następnie krwawa walka. Ka­
pral Warwaniec został ooezwład- 
niony, dotkliwie pobity i pokale­
czony w stanie ciężkim przewie­
ziono go do szpitala.

Podobno pijani napastnicy zra 
bowali Warwańcowi 123 tys. mk. 
z portfelem. Po dokonaniu tego 
przestępstwa pijani napastnicy 
poszli do koszar wojskowych na 
Warpiu i usiłowali rozbroić war­
tę wojskową. Tutaj zostali a- 
resztowani i osadzeni w więzie­
niu w Będzinie. Sprawę skie­
rowano na drogę sądową.

O lichw ę. Chaja Szuster z 
Będzina zoatala pociągnięta do 
odpowiedzialności sądowej za 
lichwę towarową.

Szyfry Poliwoda z Będzina zo­
stała pociągnięta do odpowie­
dzialności sądowej za lichwę 
ziemniaczaną.

N a gorącym  uczynku . Na 
stacji w Sosnowcu pasażerowi 
Henrykowi Gieryszewskiemu zło­
dziej kieszonkowy wyciągnął port 
fel z 500 tys. mk. Przytomny pa 
sażer schwytał kieszonkowca na 
gorącym uczynku i oddał w ręce 
policji.

Złodzieja osadzono w wię­
zieniu.

W yzysk rowerowy, juljan 
Orpych z Urodźca posiada ro­
wery do wynajęcia. Za godzinę 
jazdy pobiera 5 — 8 tys. mk. 
Za uprawianie tego wyzysku Or­
pych zosia< pocągaięty do odpo 
wiedzialności sądowej.

Złośliwy szkodnicy. Zamie­
szkali w Grodźcu czterej osob­
nicy zerwali deski z pałąku Wa- 
lerjana Czapowskiego. Szkoda 
wyrządzona wynosi i  górą 100 
tys. mk.

Kradzież kury. Bolesławowi 
Koźmińskiego, zam. przy ulicy 
Ciasnej nr. 8, dnia 8 b. m. skra­
dziono kurę wartości 85 tys. 365 
marek Zanaczyć należy, że kra­
dzież ta jest już powtórną. 
Dochodzenie w tonn.

Kradzieże. Józefowi Brodzi­
kowi zam. w Będzinie, przy ul. 
Górnej, skradziono rower, warto­
ści 700 tys. mk.

— Katarzynie Pieniążkowej na 
stacji w Sosnowcu w poczekalni 
skradziono pakunek z garderobą 
wartości jeden nuljon mk. i go­

tówką w kwocie 455 tys. mk. 
Złodzieja nie ujęto.

— Władysławowi Kosinowi z 
Gołonoga skradziono 250 tys. 
rak. gotówką na stacji w So­
snowcu.

—  Józef S z c z e r b a  w 
Grodźcu, starszy już człowiek, 
posiadał w skromnej tualecie 
brzytwę do golenia, nożyczki do 
strzyżenia włosów, portabak, 
szczotkę do ubrania, podwiązki i 
okulary.

Sprytny złodziej ogołocił sta­
ruszka ze wszystkiego. Straty 
poszkodowanego wynoszą z gÓ  ̂
rą 500 tys. mk.

Ofiary.
Zamiast kwiatów na grób ś.p. 

d-ra Lucjana Koludzkiego, jedne­
go z najstarszych członków t-wa 
lekarskiego Zagłębia Dąbr., — 
składają pc 50 tys. mk. na fun­
dusz zapomogowy dla wdów i 
sierot po lekarzach—członkowie 
t-wa lekarskiego Z. D. i człon­
kowie związku lekarzy Z. D.

Sumę tę bezpośrednio wpłaco­
no do Kasy t-wa lekarskiego.

TELEGRAMY.
(Przez telefon).

Zmiany (?) w gabinecie 
p. Witosa.

Warszawa, 9 sierpnia.
Agencja prasowa „Varsovia* 

dowiaduie się, że obecny mini­
ster przem. i handlu p. Kuchar­
ski, w dniach najbliższych ma 
objąć tekę skarbu.

W związku z tym krąży po­
głoska, że tekę przem. i handlu 
ma objąć poseł Wachowiak.

Nabożeństwo żałobne z powoda 
zgoaa prezyd. Hardlnga.

Warszawa, 9 sierpnia.
Dziś, o godz. 10 rano w koś­

ciele Sw. Krzyża odbyło się na­
bożeństwo żałobne za spokój du­
szy ś. p. prezydenta Hardinga.

Nabożeństwo zostało urządzone 
przez polaków, którzy powrócili 
z Ameryki.

Na nabożeństwie obecny bvl 
ambasador St. Zjednoczonych p. 
Gibson oraz cała kolonja amery­
kańska w Warszawie,

Proces polaka w Moskwie.
Moskwa, 9 sierpHia.

Moskiewski sąd gubernjalny 
rozpatrywał sprawę niejakiego 
Anichowskiego, oskarżonego o 
udzielenie informacji polskiej de­
legacji reewakuacyjnej co do rze­
czy, znajdujących się w posiada­
niu władz sowieckich, a do któ­
rych pretensję zgłosił rząd polski. 
Anichowski był pracownikiem re­
montowych warsztatów automo­
bilowych, jakie zostały utworzone 
z b. fabryki „Rohn i Zieliński*, 
ewakuowanej do Rosji. Anichow­
skiego skazano na 5 lat więzienia.

Skutki głosowania za 
Niemcami.

Opole, 9 sierpnia.
Według ostatnich wiadomości, 

położenie na niemieckim Śląsku 
jest tak naprężone, że każdej chwi 
li spodziewają się wybuchu po­

ważnych niepokojów na tle g o- 
dowym. Robotnicy głośno woła­
ją na targach i na ulicach pc 
niemiecku: „Dajcie nam Chleba, 
gdyż inaczej staniemy się biało- 
czerwonymi* (Gibt uns Brot, 
sonst werden wir weiss — und 
rot). Jest to wyraźna aluzja pod 
adresem Polski. Polscy robotni­
cy wytykają tym niemcom, któ­
rzy przy plebiscycie głosowali za 
Niemcami, skutki ich głosowania, 
gdyby bowiem cały Górny Śląsk 
był przypadł Polsce nie musieli­
by dziś głodować, mieliby więk­
sze zarobki i mniejsze płaciliby 
podatki na odszkodowania i tak 
zw. Ruhnilfe.

Skład złota 1 sreb ra .
Warszawa, 9 sierpnia.

Podczas przeprowadzania re­
wizji u Ferella Hila Moszka. za­
mieszkałego przy nl. Przechod­
niej 5, podejrzanego o komunizm, 
znalazła policja 30 funtów zło 
tych monet i złotych p rz e d m io ­
tów oraz prawie 2 pudy z le w ó w  
srebrnych.

Demonstracje głodowe 
w Gdańska.

Gdańsk, 9 sierpnia.
Dziś przed południem wybuch 

strajk robotników portowych < 
robotników zatrudnionych w skfa 
dach drzewa. Strajk ma podłoże 
ekonomiczne, gdyż robotnicy żą 
dają zarobków, opartych na war 
tości pieniądza przed wojennego

Senat Gdański w odpowiedz 
na to zmobilizował policję bez 
pieczeństwa.

Wśród rzeszy robotniczej za 
panowało ogromne w zburzen i*  
jednakowóż nie doszło do dai 
szych ekscesów.

(Godzina 2-ga w nocy.). 

Rozruchy J zaburzenia.
Berlin, 9 sierpnia

Z różnych miejscowości rzeszy 
nadchodzą wiadomości o ro.ru 
chach drożyźnianych. W Hambur­
gu robotnicy i bezrobotni usiło 
wali wtargnąć do ratusza i za 
brać z tamtąd kasę, przyczwii 
przyszło do ostrego starcia poli­
cją. Zrabowano także kilka mie­
szkań prywatnych, między inny­
mi mieszkanie jednego urzęd ńka 
policyjnego, którego dotkliwie po­
bito. W Dreźnie również były 
zaburzenia. W Chemnitz i Zwi 
kau robotnicy zdemolowali liczne 
składy żywnościowe i zabrali 
towary.

Przesilenie rządowe w Turyn- 
gji zaostrzyło się. Partja kom i 
nistyczna postawiła wniosek, aby 
sejm turyński wyraził votum n.e- 
ufności dla rządu.

Wydział centralny nietnieck ei 
partji komunistycznej rozpoczął 
w niedzielę obrady, które trwają 
dotychczas. „Rothe Fahne" po 
daje obszerne sprawozdanie z tej 
konferencji, z którego wynika, że 
komuniści żądają obalenia gabi­
netu Cuno i ogłoszenia dyktatury 
proletarjatu.

Rokowania z Gdańskiem-
Gdańsk, 9 sierpnia.

W dniu wczorajszym rozpo­
częły się pomiędzy rządem pol­
skim a senatem wolnego miasu 
Gdańska konferencje, mające na 
celu uregulowanie szeregu spraw 
aktualnych, dotyczących obrotu 
towarowego między Polską a 
Gdańskiem, oraz zastosowanie 
polskiego rozporządzenia dewi 
zowcgo do emisji gdańskich ba.i
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knotów  m iejskich, stosow ania w  
praktyce w o b ec  obyw ateli p o l­
skich gdańsk iej ustaw y ograni­
czającej obrót nieruchom ościam i, 
oraz traktowania pod w zględem  
opodatkow ania obyw ateli p o l­
sk ich  w  w olnym  m ieście.

W  konferencjach tych rząd  
polski reprezentow any jest przez 
zastępcę kom isarza jeneralnego  
R zeczypospolitej P olsk iej w  G dań­
sku, Kajetana M oraw skiego, oraz 
pp. Lalickiego, M aksym ow icza, 
Unrusa 1 dr. Ramułta.

P rzeb ieg dotychczasow ych  kon­
ferencji pozw ala  stw ierdzić, że  
w spraw ach p ow yższych  bądź  
nastąpi porozum ienie definitywne, 
bądź porozum ienie tym czasow e, 
dające m ożn ość późn iejszego  o- 
statecznego  uregulow ania danych  
kwestji.

Gwiazda sow iecka I w szech -  
niem cy.
Berlin, 9  sierpnia.

Socjalistyczny „Vorwaerts" o -  
gtasza  p. t.: „G w iazda sow ieck a  
i Hackenkreutz" tajny plan op e­
racyjny niem ieckiej partji k om u ­
nistycznej, który ma bardzo w a ż­
ne znaczen ie polityczne, gdyż jest 
d ow odem  jak daleko posunęła  
s ię  w spółpraca  kom unistów  ze 
skrajnym i w szechniem cam i.

P lan  ten dzieli s ię  na dw ie  
częśc i. P ierw sza  część  zaw iera  
w skazów ki dla propagandy w śród  
osob istości znanych z nacjonali­
stycznych  zapatrywań, jak np. jen. 
Lettow-Verbeck, który ostatnio  
od m ów ił sw eg o  udziału w  zw a l­
czaniu kom unistów  z pow odu  
narodow ych przekonań n iem iec­
kiej partji kom unistycznej. Dru­
ga  cześć  zaw iera w skazów ki dla  
propagandy w śród w ielkiej m asy  
oficerów . R okow ania m ają być  
prow adzone politycznie, neutral­
n ie i w sze lk ie teoretyczne zasady  
partyjne mają być w ykluczone  
N a pierw szym  planie m ają stać 
punkty styczne kom un stów  i 
w szech n iem ców , a m ianow icie  
w alka z Poincarem  i z um iarko­
w anym i stronnictwam i N iem iec. 
Akcja w śród  m asy oficerów  nie­
ma s ię  ograniczyć jedynie d o  o -  
ficerów  R eichsw ery i policji b ez­
p ieczeństw a, lecz przedew szyst-  
kiem  m a objąć byłych oficerów  
dawnej armji cesarskiej i p op ie­
rana propagow aniem  czynnego  
w ystąpienia  nad Ruhrą oraz przy­
rzeczeniem  w yższych  stanow isk  
w  czasie tych w alk dla b. ofi­
cerów .

Pogoda na dziś.
Ciepło, sk łonn ość do burz, w ia-

try.

G i e ł d a .
Nvarszawa, 9  sierpnia. 

Funty —  1.150.000. 
D olary —  240 .000 .
Franki franc. —  11 700 . 
Marki niem . —  0.05  
Korony czes. —  7 .050  
Korony a u s t  —  3,40

GIEŁDA GDAŃSK A.
G dańsk, 9  sierpnia. 

D olary —  4 .500.000. 
M arka poi. —  24

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin, 9  sierpnia. 

D olary —  4.600.000.
Marki p o l s k i e ---------

Rzuconą przeciwko Pani 
Stefanji Woźniakowskiej w 
gronie kolegów obelgę od­
wołuję i za uczynioną Jej 
w ten sposób krzywdę prze­
praszam

3903 K. KOWALIK.

CO
ŁeS

Od 6 do 9  sierpnia  
III-cia serja „H E R K U L E S  CZA RN Y CH  G Ó R “ p.t.

i*  „Przebiegły Ghlficzyk”
o o

G S  •

dramat w  6-ciu  aktach.
W  roli głów nej EMIL LINKOLN.

Jsci
ANONSl Od 10 go do 12-go 4 serja p. t.

N a  ł a s c e  fas"
ANONSl

n

□  najw ytw orniejsza w smakn 1 naiefcooomicznlejsza le st q

I HERBATA „WZ WZ“ |
| ]  im p o r to w a n a  i p a k o w a n a  p r z e z  ||j

fili! imtimrn i. si. iirsiiw? i
l i i  H U R TO W A  -SPRZEDAŻ: 3889— 2 □

□ T-wo aprowizacji miast Polski, □
§  Sosnow iec, DęiHmsaa 11, te łe l 153. [j]

ZARZAD BANKU POLSKICH KUPCÓW 
i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN

W L O i iZ i ,  3P.*AKG.
z a w ’ad a rrra ,  że n a  m ocy  zezw o len ia  M in is te rs tw a S k a rb u  
z d n ia  20  go l ipca b. r. i uchw a ły  Rady i Z a rzą d u  B anku  
z dn ia  2 5 - go l ipca b  r. p rzy jm uje  zap isy  i w p ła ty  na  akcje 

V emisji B anku  (apo r tow e)  po  cenie

Zł. poi. 5 gr. 50
z a  1 a k c j ę ,  w a r t o ś c i  n o m in a ln e j  M k. 50 0 .

W p ła ty  na akcje  apo r tow e  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  n a jp ó ź ­
n i e j  do  dn ia  1 paźdz ie rn ika  b. r. Z a rzą d  je d n a k  zas trzega  
sob ie  p ra w o  w cześn ie jszego  za m kn ięc ia  z a p isó w  oraz  p rzy ­
działu i repartyc ji  akcji.

Zapisy i w p ia ty  p rzy jm ują :  C e n tr a la  w  Ł o d z i i O d ­
d z ia ły  w  W a r s z a w ie ,  S o s n o w c u  (3  M aja 15), K a lis z u ,  
Ł ę c z y c y  i W ie lu n iu .  3836-4

U B U *

I 3711-3

z n a j ą c ą  d o k ła d n ie  j ę z y k  p o l­
s k i  i n ie m ie c k i  o  i l e  m o ż n o ś c i  

z e  s t e n o g r a f ią  z a a n g a ż u j e  
n a t y c h m ia s t  f ir m a  3964

1. RADSDORFf, Hurtownia Kolonialna
Katowice, ul. Sokolska 4.

U f n e  tana m p e
| otwiera w  Katowicach, ul. W an­

dy nr. 35  1 e piętro

S T E F A N  S T 0 I N 8 K 1
b. kapelm istrz opery katow ickiej 
(harmonja, kon trapunk t— analiza 
utworów), studjum  partji opero­
wych. Zgłoszenia Codziennie mię­

dzy 5—7 po południu.
3t 6 6 -1 0

P o s z u k u j e  s i ę  m ie s z k a ń  *
UD r o b o t n ic z y c h
|  na Kuźnicy, O strej Górce lub ^  
{ Sielcu. Zgłoszenia kierow ać do -

i

J
Polskiej Szklarni w  Sosnow cu.

3 9 7 3 -1 0 Ul

|| P o s z u k u j ę  p o k o ju  jjjj

|  w  D ą b ro w ie  z m eb lam i lub  jjj
(jl b e t  m oże być z c a ło d z ie n -  ij)
|  nym  u trz jm a n ie m .  Z g łoszę-  |
$ n ia  do  filji „ l s k ry “ w  D ą -  ®
|  b row ie .  fj
|  3 9 5 2 -2  |

ELswSSSsSS® 9 9 9 3 3 9 3 3 8 3  3 ŁI

1 M m e  o g ło s z e n ia .  j[
K u p n o  i s p r z e d a ż .

ODO nik. z a  w y raz

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O
BLAGHARSKO-DEKARSKIE

SosnowleG— Pogoń, Średnia 17 8
p o s ia d a  n a  s k ła d z ie

i i i  r a i '
w  d u ż y m  w y b o r z e .

Szczenięta rasy buldog do sp rzeda­
nia. w iadom ość „Iskra" D ąbrow a.

3909-1Zakład  szew cki i 4 maszyny do 
sprzedania. W iadom ość: Boguci­

ce ulica Katowicka 4. 2943,-2

Sklep pokój kuchnia urządzenie to -  
w ar św iatło  czterdzieści miljonów  

lir < ad i ii ls te a *  -Sosnowiec. 3953-2G arnitur mebli salonowych w raz z 
dyw anem  do sprzedania w iad. w 

adm. .Iskry". _ 3955-3
'/ e g a r e k  ziOty dam ski sprzedam  zaraz 
kL, w iad.ul. Parkow a nr. 1 front. 3959
C p rz e d a m  w elę transm isyjną 3 m e- 

try dtug. 34 milim. grup. D ąbrow a, 
W esoła 13. Boratyński. 3988
C p rz e d a m  olearnię, mam kamień do 
ĆJ w ykonania do wyrobu chloru, m a­
gnezji i g ipsu, — poszukuję spólnika. 
— jes t ok<. ło 10 m orgów  piasku pod 
fabrykę od rzeki 2000 metrów . Sie­
w ierz, ul. Bytom ska, juljan Zimniak.

3972-4

ii! RATY! Ważne dla p.p. urzędników i urzędniczek! II RAIY!
Ż ądajcie p rospektów , deklaracji, cennika i w arunków  dla zakupu w szeik ieb  
tow arów  na ubran ia , płaszcze, b ie iznę, prześcieradła, koce, chustki i w iele  
innych na w arunkach  ulgowych Druki i cennik wysyłam y niezw łocznie po 

otrzym aniu 3000 m arek na pokrycie kosztów. 3962-2
W arszaw a, Jasn a  18 -  WARSZAWSKA SPÓŁKA MANOFAKTDROWA.

Towary pierwszorzędnych fabrylr. Ceny fabryczne gotówkowe.

W yrok w im ienia R zeczypospolitej Poisklej.
Sąd Pokoju dla spraw  o lich w ę w ojenną w S osn ow cu  w dniu  

17 lipca b. r. na zasadzie art. 119 U P.K i art. 19, 32, 53  Ust zd n .  
2  lipca 1920 r. Rubina iśzwarcberga lat 30, syna Szaji Naty i Gilty, 
zam ieszk ałego  w  G rocźcu za sprzedaż cukru po w ygórow anej cenie  
sk azał na zam knięcie w  w ięzieniu  przez jeden m iesiąc, oraz na 550  
tys. mk. grzyw ny przedłużając w  razie jej n ieu iszczenia zam knięcia  
w  w ięzien iu  o następne sz eść  m iesięcy, oraz na zap łacen ie 50 .120  
mk. opłat sąd ow ych . Krótką treść w yroku n iniejszego og ło sić  na koszt 
sk azan ego  w  dzienniku m iejscow ym  i od p is wyroku w y w iesić  na 
sk lep ie sk azan ego  na przeciąg dni 14. Jako środek zap ob iegaw czy  
zastosow ać natychm iastow y areszt o sob isty .

Sędzia  Pokoiu (—) W iszniewski.

Ustosunkowana 1 wyrobiona na teren ie  m. Lodzi, ch rześclah ' 
ska firm a, posiadająca w łasne składy z bocznicą kolejow ą,

irnjmls m\mm l i  p n e t e M in  lin?
O fe r ty  s u b .  „ B o c z n ic a "  d o  b iu r a  O g ło s z e ń  „ P r o m ie ń "  

w  Ł o d z i ,  u l.  P io t r k o w s k a  8 1 . 3931 3

P o s a d y  i p r a c e .
Zaofiarow ane 600 mk. za wyraz.

Potrzebny subjek fryzjerski od za­
raz. Kuczmierczyk D ęblińska.

• . 3904-1

Potrzebna panienka do bufetu zna­
jąca  się na prow adzeniu kuchni 

do restauracji M. Rene ul. Bielecka 
nr. 39. . 3958-2

Potrzebne są  dziew czyny do fabryki 
kajetów  S. Langer. W arszaw ska 

nr. 10 Sosnow iec. 3960-2
uszynistki na m iesiąc poszukuje 

AVI p ie rw sza  polska faoryka haceli 
„Podkow a" W iejska 5 Sosnow iec.

3966U cznia ślusarskiego z 3-letnią prakty­
ką poszukuje pierw sza polska 

fabryka haceli „Podkow a" 3967

Potrzebna zdolna prasow aczka do 
pralni chemicznej „Jaguś" ul. So­

bieskiego nr. 23. 3950-2

poszukiw ane 200 mk. za  wyraz. ]

2 panienki poszukują zajęcia, ekspedj. 
lub kasjerki. Zgłoszenia do adm . 

„ls»ry* pod .pan ienk i" 3975

Po m ocn ik  buchaltera poszukuje po­
sady. Ł asaaw e oferty składać do 

adm inistracji „lskry“ pod „pomocnik".
39s6-2

Inżynier-m echanik poszukuje posady 
najchętniej w  Sosąow cu tub okolicy 

O ferty p ro s ,ę  składać w  adm inistracji 
„Iskry" pod „inżynier-cheinik".

3982-3

E7iektro-monter, 16 lat p rak tyćz tyc t  
■* robót na wysokim napięciu szu..i 

stałej posady, w łada polskim, rosyj­
skim i niemieckim język. Chrooaczow 
ul. Bytomska 18 A. Kajetanowicz.

3939-1O soba starsza inteligentna, z dobie- 
mi świadectw, poszukuje miejset 

gospodyni w większym domu luo 
w  majątku, wiad „Iskra" Sosnowiec.

3928-1
I /o re sp o n d e n t polski piszący na m a- 

szynie, cbznajm . z książkowością 
poszukuje zajęcia na  godz. wiecz. 
Zg.oszenia przyjm uje adm . „Iskry" dla  
H. R  3933 2

L o k a l e .
600 mk. za  wyraz.

p o s z u k u ję  pokoju z m eblam i lub bez 
»  przy rodzinie, z osobnym  w ejściem  
cena obojętna. Z głoszenia do adm. 
„Iskry". 3911-1

Poszukuję pokoju um eblow anego lub 
nie z osobnem w ejściem  w śród­

m ieściu. M ałachowskiego 26 inżynier 
Błeszyński. 3918-1

Duże m ieszkanie mam w D ąbrow ie, 
które chętnie zam ienię na takow eż 

w Sosnow cu ew entualnie odstąpię.
W ia d o m o ś ć :  Sosnowiec, Kościelna 9 
m. 9 o d  3 do 6. 3944 1

U Marji Redes w G rabocinie ad 
S tizem ieszyce do w ynajęcia sklep 

z m ieszkaniem . 3954-3

K aWaler poszukuje m ieszkania, m o­
że być przy rodzinie, m ożliw ie

obok fabryki Chrzanowskiego. Sosno­
w iec, S ienna 5, Czarnecki Józef.

3985-2

R ó ż n e .
609 mk. za wyraz.

Potrzebne auto ciężarow e do prze­
w iezienia rzeczy do Katowic. Z gło­

szenie do „Iskry" pod „przeprow adz­
ka K atow ice". 3984

Zgubione dokumenty.
409 mk. za  wyraz.

K arol Romer zgubił dow ody osobi­
ste. Łaskaw y znalazca zechce zw ró­

cić pocztą lub osobiście za dobrym 
w ynagrodzeniem  w e firmie „C. G. 
bchoen" w Sosnowcu. 3828-1

Stanisław  Treliński zgubił dowód 
osobisty  w ydany w Busku i różne 

dokumenty, ’ 3907-1
J ^ a ta l ja  Durko zgubiła dow od oso- 

b isty  w yd. p rzez  s ta r. b ęd zińsk ie .
3929-1

M a t u la  |an  zgubił książkę wojsko- 
w ą w ydaną przez PKU. Kraków.

3 9 2 4 -1

J an B uchacz- zgubił zaśw iadczenie 
tym czasow e dem obilizacji w ydane 

przez kadrę 11 p.p. w  Będzinie.
3927-2

Machnicki W łodzim ierz zgubił do­
w ód osobisty  wyd. przez pow. 

M iechów, książeczkę w ojskow ą wyd. 
przez 22 p. a. p. T akow e uniew ażniam

3929-2

Antoniem u Jędryczkowi skradziono 
portfel zaw ierający legitym acje 

Służbową, książeczkę w ojskow ą kartę 
m ianow ania i gotów kę. Pana  złodzie­
ja  proszę o zw rot dokum entów  do 
adm . „iskiy* w  Sosnow cu lub kance­
larii akcyzy. . 3930-2 ,
^ łu p s k i  Józef zgubił legitym acje u- 

rzędniczą wyd. przez poi. państw .
3938 2

M ies tró j Antoni (r. 1899) zgubił ksią- 
żeczaę zw olnienia, w ydaną w  gmi­

nie Kruszyn i książeczkę z kopalni 
„M arja" w Grodżcu. 3046 2
y a g in ę ła  m arka od psa  nr. 656.
^  3959 3
’/  a ginęła m arka od p sa  nr. 261.
^  3968-3

urdziel W ładysław  zgubił książkę 
»»■ karbidow ą z kop. „Hr. Renard."

3956
C z y ja  Ignacy zgubił św iadectw o 

czystości wyd. przez gm. żary .
o a ■ 3y(jlw  kradziono z pociągu pom iędzy Ka- 

towicam i a D ąorow ą-U órm czą do­
kumenty w ojskow e na im ię Adolfa 
M ilsztajna. U praszam  o zw rot takow. 
do adm . „Iskry". 3970
A  ndrzejowi U lądała skradziono ksią- 

zeczkę w ojskow ą w yd. przez p.Łu. 
Bosnowiec tym czasow y dow od o so ­
bisty św iadectw o niekaralności wyd. 
przez gm. Hotymn, książkę kasy cn o - 
rych i rożne dokum enty. 1'akow e u- 
niew ażniam . 3957-3
i^ o w ak o w sk i M ichał zgubił książkę 

w ojskow ą wyd. przez p. k. u. Czę­
stochow a i kontram arkę wyd. przez 
kop. Haryż. Łaskaw y znalazca raczy 
zw rócić za w ynagrodzeniem  lO.OOo
w  filji „iskry .U ąorow a. 3951-3
C uK ienm k A leksander 1896 r. zgubił 
^  dow od osoDisty wydany przez gm .1 
Kamyk, oraz książkę w ojskow ą wyd. 
przez p. k. u. Częstoenow a. 3987

W inter Zysia (r. 1902) zgubił k sią­
żeczkę w ojskow ą w ydaną przez

p. k. u. w .sosnowcu. 3^  3

J an Półtorak  zgubił dokum ent w oj­
skow y w ydany przez p. k. u. M ie- 

onów, takow y uniew ażniam . 3377-3
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